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MONITOR 
Na Rok Pańfki 1779. 


Num: XLII, 
Dnia 26. Maia. 


Mci Pane MONITOR 


ro fprawiedliwizey nad 
W. M. Pana przyczyny: nie 
ma do frogiego nieukontento+ 
wania, a nikczemnieyfzey do u- 
fkarżania fię na nauki. O! jak 
wiełe czytania miałeś zaniechać, 
dla tego iedynie, abyś był uż 
czeńfzym. Zkad to do głowy 
mu przyfzło, że przebieraiąc , 
przepisuiąc i trawiąc kfięgi Me- 
ta- 
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tafizyczne, mogłeś znaleść o- 
świecenie w.tylu kweftyach czę- 
ścią niedościgiych, częścią nie 
nieznaczących, o które niby o 
fkaly wfzyftkich wieków Filozofo- 
wie rozumy fwe rozbiiali e Gdy- 
byś uwagę obrócił na fwoie wla- 
sne myśli, nie fzperaiąc w cu- 
dzych , uczułbyś sam w sobie, iż 
czego własnym rozumem poz- 
nać nie możesz, tego w cudzych 
imaginacyach nie wyczytafz; i 
co każdemu iasno nie może fię 
wyłożyć, to:i naygłębfzym do 
weipom delt- ciemno. Pogo- 
bnież miales gruntuiąc fkrytości 
ierca fwego, nie zaś subtelności 
fofiftów , uczyć fię reguł obycza- 
iów.  Niefzczęśliwy ten, kto z 
kliążki poczciwości fię uczy ! Wi- 
dzifz zatym , że w pośrzod ob- 
fzerney fwey Biblioteki powinie- 
neś był mówić z owym Filozo- 
fem, który oglądaląc pa o- 
zdo- 
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zdobami próźnemi zawalony: Q 
jle rzeczy , wołał, -których nie 
potrzebuię ! Pisma Fizyczne fta- 
wily W.M. Panu przed oczy 
dośwadczenia: pewne a wniefienia 
naciągnione.  Opuściieś pew- 
ność doświadcz zona , a ubiegałeś 
fię za tak dowcipnym częftokroć 
jak falfzywym wnie »fieniet m, iie- 
fzcze mafz fię dziwować , żeś fię 
malo nauczył? ldąc przeciwną 
drogą , znalazibyś w fw yni czy- 
taniu niewyczer pane zródło ucje- 
chyi nauki. Dziwowałbyś fię 
sam obfitości natury i dolitkóm 
wielkich rozumów bądź w prze- 
myfłach wynalazków, bądz w 
przyftosowaniu iey dzieł do kun- 
fztów tak pożytecznych światu, 
bądz naofiatek w przeyrzeniu 
związku i i proporcy! obrotów ca- 
ley fitworzoney machiny, któ- 
rych, że hie móżefz dociec przy: 
czyn, próźno fię żalifz. Po- 
zwol - 
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zwol nato, że. Įftota Naywyż- 
fza niech Ę przed „tobą. wfzy= 
fikiego. otworzyć. W zrok w o- 
dległości zbytęczney nic nie do- 
fięga. Toż myśl o rozumie, a 
obroć go na tecuda, króre W. 
M. Pana ataczaią i na które do 
tych czas nie chciałeś fpóyrzeć, 
I tu nawet zdiwifz fię na obfzer= 
ność fwego światła i na rozle- 
głość granic rozumu, W zgar- 
da, którą W. M. Pan okazu- 

iefz ku erudycyi, ieft bardzo nie 
fprawiedliwa. -Z niey pokarm 


bierze kk umieięthność od nay- 


minieyfzey począwfzy , aż do Fi- 
lozofii. Praca w tym nie pró- 
źna itakby miała być zachęco= 
na, iak w kraiu dobrze rozpo- 
rządzony m rolnictwo. Podo- 
hno fłufznie by fię żali ło na nie- 
pewność Hiftoryi, gdyby tą fa- 
mą tylko ofchłą wiadomością 
dzieiow miała być dla Filozofa, 
Rzecz 


Rzecz pewna ,jż ona nie zawfze 
prawdę mówi, £ ile dość prawdy 
zawiera do założonego celu, ta 
ieft, aby dała poznać ludzi. Wy- 
cho ac z odlndności fwojey 
mwnieybyś fię im dziwował, gdy- 
byś lepiey ich: poznał, nauczył: 
byś fię tam iednych kochać , uni- 
k ié od € drugich, a żadnemu nie 
lowierzać, D 'zienniki iefzcze 
mniey prawdy maig, w tym fię 
zgadzam z. W M. "M nem, niż 
, Fiftorya; lecz trzeba być dyfkre- 
nba Įżalifz i sam nic nie pi- 
aleś dla przylazni, z wdzięcz- 
ności dla intęrefiu a a podobna iż 
nienawiści? za cóż więcey pa 
drugich niż po sobię dofkonało- 
ści wyciągać. Żeś tyle razem 
Poćtow, Krasomąwców i Ro- 
manfow czytał w tym W. M. 
| Pana nie obwiniam; lecz temu 
przyganiam, že ie czytałeś do 
końca. Należało wiedzieć, weyź 
Tza- 


Y 319 8% 
rzaw (zy na te pisma, iż tak rzą- 
dkie faklięgi prawdziwie zaba- 
wne, iak mafo ieft- ludzi prawdzi- 
wie przylemnych. . Niefzczę- 
śliwy w czytaniu , miałeś fię te- 
goż niefzczęścia i w pisaniu fpo- 
dziewać, (Chciałeś wydać Tra- 
gedyą, a nieznafz namiętności 
ludzkich; komedya , a nieznafz 
świata, Hiftoryąć a nie wiefz iż 
pifząc prawdę, trzeba fię odwa- 
żyć, Lyć poczytanym, albo za o- 
fzczercę albo za podchlebcę, a 
przeto wydać fię lub. na niena- 
wiść lub na wzgardę. * Skarżytz 
fię na krytykę; lecz czy wiefz, 
że wydrukować klięgę, ieftito ci- 
chy i fkrońiny  fposob oznaymić 
ludziom, częftókroć niewczas, iż 
mafz nad drugich rozum? A tak 
mógłżeś fie nie fpodziewać prze- 
ciwności? Jeżli krytyka ieft fpra- 
wiedliwa i nie zaiadła, miałeś za 
pią dziękować; jeżli nie flufzna. 
i zlo 
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f dobe 1 miałaś | ia milczeniem 
i niepamięc cią wzgardzić. Nie wą- 
tpię, iż nieflufznie jeft Bapione 
dzieło W; M, Pana Filozoficzne: 
lecz pierwfzy owoc Filozofii ieft 
cierpliwość, i równym umyfiem 
nie narażać fię iako nie gniewać 
fie na niefprawiedli iwość , Da- 
remnie fiętrapifz, że za umieię- 
tne dzielo miałeś trochę pochwa- 
ły a mniey czytelników . Wta- 
kich pismach nie trzeba innego 
fędziego oprócz fiebie. W ma- 
teryach tylko guftownych publi- 
cum nas fądzi. "lam od fiebie 
famych odbieramy zapłatę, twz 
cudzych rąkiey wy gładamy, tam 
mnieyfża chwała lecz pewnieyfza; 
tu okazalfza ale niebezpieczna . 
Obieray jedno z tego, coć fię po- 
doba, Myśl naoftatek, że wy- 
bór w naukach i! fprawiedliwość 
ku sobie i ku drugim może uczo- 
nego tak fzczęśliwym uczynić , 
tak 
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` jak sobie człowiek życzy. Był. 
Dy pó: Lis iwfzyni, gdybyś 
umiał odludność louczyć z kon- 
wersacyą, a nauki.z rozrywka- 
mi; dopiero zafmakowałtyś w 
fwoiey bytności, któ ey przez 
połowę tylko używa aleś, część 
W. M. Pana nafycala fię do 
mierziączki, gdy tym czasem 
druga nifzczala z głodu. Trze- 
ba było poznac >. iedna rzecz 
w którey uciechy fzukamy , prę- 
ko ilę przy krzy, DZER SEN eśli- 
a człowieka jeft podobna do 
Grofpodaritwa , które fię nie za- 
chowuie tylko przez Ekonomia. 
Zycze pożytkować z tych któt- 
kich uwag lie fe. x 


